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PRZEDPŁATA : 


Miesięcznie w skspedycji 
Z odnoszeniem i w agencjach 
Ns poczcie, już z odnoszeniem 
Kwartalnie w ekspedycji 
Na poczcie, już z odnoszeniem 


kwoty ubonamentowej, 


Piątek: Urbana I. p. 
Sobota: Filipa 


Strajki i inne wypadki zwalniają Wydawnictwo 
z dostarczania nmiunerów bez zwrotu części 


nach. 


CHOJNICE, sobota, dnia 26. maja 1928 r. 


na 4 stronie 6 łam. od wiersza mm. lub jego 
miejsca 16 gr., na 3 str. 30 gr.. na 2 str, 60 gr. 
Dla W. M. Gdańska te same liczby w galdh- 
Tłómaczenia i 
20 proc. drożej. 
tylko w walucie tychże. Terminowego ogłoszenia 
— — — — się mie gwarsutuje, — — — — 
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|| Słońca wschód 3.49 zachód 20.08 


OGŁOSZENIA: 


ogł skomplikowane o 
Ogł. z innych krajów płatne 


Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 przed poł, 


Księżyca wschód 10,37 zach 105 


Ks. kardynał Kakowski 
w Paryżu. 


Jak już donosiliśmy, J: E. ks. arcybiskup 
warszawski, kardynał Kakowski, bawi obecnie w 
Paryżu, gdzie był obecny na nabożeństwie odpra- 
wionem przez ks. Kardynała Dubios w Bazy- 
lice Sacre Coeur na Montmartre. Podczas nabo- 
żeństwa ks. Kardynał Kakowski wygłosił w języ- 
ku francuskim kazanie, w którem nawiązując 
myśl do dogmatu Świętych Obcowanie, m. in. po- 
wiedział: 

— Gdziekolwiek na ziemi wśród katolików 
znajdzie się kapłan, a tembardziej biskup kato- 
lieki, czuje się jak u siebie w domu. Niema bo- 
wiem Kościoła ani francuskiego, ani polskiego, 
włoskiego, niemieckiego, lecz jeden Kościół po- 
wszechny, jeden Święty, jeden Katolicki, Apo- 
stolski. 

Dziś, gdy staję ja, Biskup polski, u boku Kar- 
dynała, Arcybiskupa Paryża i Biskupów francu- 
skich, czuję się maleńką cząstką tego Kościoła 
Powszechnego, czuję, że w nas Biskupach wszy- 
stkich krajów, jako i w was, wiernych jakiejkol- 
wiek narodowości, jest jedna myśl, jedno serce, 
jedno pragnienie, jeden ideał. Rzeczywiście jedna 
myśl, jedno serce łączy katolików wszystkich kra- 
jów i narodów; zwłaszcza zaś katolików Francji 
i Polski —- Narody te bowiem zespala nietylko je- 
dna wiara św., ale ponadto wspótna cywilizacja, 
zrodzona i wyrosła w cieniu Kościoła i karmiona 
udeałami nauki Chrystusowej. Polska i Francja 
wraz z wiarą Rzymkso - Katolicką otrzymały bo- 
gaty dorobek duchowy i kulturalny Rzymu chrze- 
ścijańskiego. Najchlubniejsze karty dziejów Fran 
cji i Polski łączą się z dziejami Kościoła i try- 
umfami kultury łacińskiej. Francja była i jest o- 
gniskiem i twierdz tej cywilizacji na Zachodzie. 
Polska zaś pełniła i pełni szczytną misję przed- 
murzą i chrześcijaństwa i kultury rzymskiej na 
wschodnich rubieżach kontynentu europejskiego. 
Stąd też w długiej kolei ubiegłych wieków losy i 
dzieje tych dwuch narodów ściśle się śplatały Z 
sobą. Po upadku Polski w końcu XVIII wieku, 
Francja była domem gościnnvm i ostoją moralną 
dla emigracji polskiej. Gdy Opatrzność Boża przy 
wróciła Polsce byt niepodległy po wojnie wszech- 
światowei. Francja pierwsza wvciągała roko po- 
mocną dla swej młodszej siostrzycy. Gdy zaś gro- 
źne zastępy bolszewickie w r. 1920 stanęły u wrót 
stulicv Polski niepodległej, Francja spieszy nam 
na ratunek i bierze nrzez swvch synów bohater- 
skich walnv udział w Cudzie nad Wisłą, który u- 
ratował nietylko Polskę, ale i całą Europę Za- 
chodnią przed zalewem barbarji i komunizmu. 
Braterstwo ducha ‚wspólność Wiary i cywilizacji 
uzupełniono braterstwem broni. 

Całem sercem oddany waszemu Arcybiskupo- 
wi, błogosławię Francję i całemu narodowi fran- 
cuskiemu. 

Po nabożeństwie odbyło się na cześć Ks. Kar- 
dynała Kakowskiego śniadanie u Ks. Kardynała 
Dubois, na którem również obecny był Episkopat 
francuski. Przy tej sposobności Ks. Kardynał 
Kakowski wygłosił następującą przemowę do 
Episkopatu francuskiego: 

— Przybyłem do waszej pięknej stolicy, by 
w imieniu swojem i w imieniu Episkopatu Pol- 
skiego podziękować J. Em. Kardynałowi Arcybi- 


skupowi Paryża i przedstawicielowi Episkopatu 


Francuskiego za złożoną nam w Polsce wizytę. 
Wizyta ta; dokonana przez W. Eminencję w to- 
warzystwie Mrg. Chollet'a, Arcybiskupa z Cham- 
brai, Mgr. Julien, Biskupa z Arras i swoich dostoj 
nych pomocników: Mgr. Bandrillart i Mgr. Chap- 
tal, podniosła nas niezwykle na duchu i zacieśni- 
ła węzły serdecznej przyjaźni Polski z Francją i 
z przedstawicielami Kościoła Katolickiego na zie- 
miach francuskich. 


Byliście świadkami, Dostjni Bracia i wi- 
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Sprawa uposażenia urzedników. 


Przewodniczący Komisji budżetowej poseł 
Byrka obradował w środę z wiceprezesem Bar- 
tlem w sprawie poprawy uposażenia urzędników 
państwowych. Chodzi tu o wyszukanie źródła na 
zaspokojenie wymagań urzędniczych ponieważ 
większość komisji odrzuciła w środę projekt rzą- 
du o zaprowadzenie nowych podatków. Rząd za- 
czyna widocznie sprawę urzędników uważać za 
naglącą i palącą, ponieważ wzywa do spokoju z 
powodu odrzucenia ustawy przez Sejm. 


Sprawa odrzucenia projektu podatków 
zaczyna ' zaostrzać stosunek Sejmu do 
rządu,  tembardziej, że podatki miały 


służyć za źródło do powiększenia docho- 
dów urzędniczych. Na czwartkowem posiedzeniu 


komisji budżetowej domagał się sprawozdawca 
rządowy poseł Krzyżanowski wyznaczenia rządo- 
wi kredytów do rozmiarów 130 miljonów zł, oraz 
do powiększenia dochodów monopolowych, ażeby 
mieć fundusze dla urzędników. Dalej oświadcza 
sprawozdawca, że należy poczynić w budżecie 
oszczędności, przedewszytkiem należy zreformo- 
wać podatek obrotowy. 

Wieeminister skarbu Grodziński uderzył w 
Sejm, że swą uchwałą uniemożliwia prawidłowe 
uporządkowanie pensyj urzędniczych. Nie można 
bowiem polepszyć odpowiednio płac urzędniczych 
> ile Sejm nie wykaże odpowiednich źródeł do- 
chodu. 


Komunistyczne sprzysiężenie przeciw Polsce ? 


Nacjonalistyczna gazeta „Berl. Mittagsblatt* | szonem. Po odbyciu kar, na które zostaną skazani 


pisze, że śledztwo przeciw aresztowanym komu- 
nistom polskim ustaliło, iż rozwiązane zebranie 
było wstępnym planem sprzysiężenia przeciw 
Polsce, które miało być kierowanem z Berlina. 
Sledztwo przeciw komunistom zostanie przyspie- 


za fałszowanie paszportów lub fałszywe doku- 
menty, zostaną odstawieni do granicy. Władze 
ustalą również, jaki był stosunek tych komuni- 
stów do komunizmu niemieckiego. 


Sprawa wybuchu gazów w Hamburgu 


Angielski minister spraw zagranicznych 
Chamberlain zamierza podobno zażądać od władz 
niemieckich bliższych wyjaśnień w sprawie wy- 
buchu gazów w Hamburgu. Chodzi o to, jak mo- 
gła w Niemczech pod okiem władz niemieckich 
egzystować fabryka, która wbrew traktatowi wer- 
Sulskiemu fabrykowała gazy trujące. 

Najwięcej lękają się Niemcy tego, ażeby Liga 
Narodów nie zechciała zająć się tą sprawą, bo mo 
głyby wówczas wyjść na jaw ciekawe rzeczy co 
do „pokojowego usposobienia* Niemiec. Gazety 
niemieckie zawczasu też zapewniają, że z tej mą- 
ki chleba nie będzie. Rząd niemiecki przypom- 
niał sobie nawet z tej okazji że w Berlinie wycho- 
dzi polska gazeta „Dziennik Berliński" i posłał 


W sejmie gdańskim uderzyło w czwartek 
centrum Katol. w niebywały wprost sposób w dyr. 
kolei polskich, posądzając ją o świadome 
krzywdzenie kolejarzy narodowości niemieckiej 
przez zbytnie popieranie polsko - gdańskich oby- 
wateli. Przedstawiciel senatu uznał to oskarżenie 
partji centrowej za bezpodstawne na przykładzie 
liczb, podnosząc, że sprawą pośrednictwa pomię- 
dzy Polską a.Gdańskiem ku ostatecznemu upo- 
rządkowaniu takowej zajął się gdański komisarz 
Ligi Narodów p. Hamel. 

Równocześnie prezes koła polskiego dr. Mo- 
czyński oświadczył, że twierdzenie o jakiemś u- 


dzieliście własnemi oczyma, z jakim żywiołowym 
zapałem i z jak gorącem uczuciem witał Was i po 
dejmował cały naród polski. Przekonaliście się 
sami, jak silnym i żywotnym czynnikiem jest 
Wiara św. katolicka w duszach szerokich warstw 
narodu polskiego, A my Polacy; odczuwaliśmy i 
doświadczyliśmy, jak wiele gorącego uczucia i 
szczerej przyjaźni macie dla nas. To też mogę 
Was zapewnić, Dostojni Bracia, że jak naród pol- 
ski nigdy nie zapomni o długu wdzięczności wzglę 
dem Francji za podanie ręki, gdy Polska, niby 
Łazarz powstała z grobu, tak my, Biskupi polscy 
będziemy zawsze wdzięczni Episkopatowi Fran- 
cuskiemu za pamięć o nas i za pomoc, którą nie- 
śliście nam przez swe modły i przez poparcie mo- 
ralne w okresie wszechświatowej wojny. Polska 


staje się wysoce polityczną. 


mu uspakajającą wiadomość, że jest rzeczą wy- 
kluczoną ażeby Liga Narodów tą sprawą się zaj- 
mowała. Widać, jak to niemczątkom natem zale- 
ży, ażeby Polska im tu czasem butów nie szyła 
za to, że fabrykowali gazy na trucie wojsk nie- 
przyjacielskich w przyszłości. 

W dalszym ciągu zapadły 4 osoby na zatru- 
cie gazów, z czego się wykazuje, że cała dzielnica 
zatruta jest gazami i fosgenem i że potrwa czas 
dłuższy, zanim gaz straci siłę zabójczą. Cała 
sprawa z fabrykacją gazu we fabryce Stolzen- 
berg zaczyna być bardzo tajemniczą. Stwierdzo- 
no bowiem, że żaden urząd niemiecki nie dał zle- 
cenia do fabrykacji tych gazów. 


PWT W TOPU 


Zajście, dające dużo do myślenia. 


, przywilejowanem stanowisku kolejarzy polskich 


jest wymysłem już choćby dla tego, że na kilka 
tysięcy niemieckich kolejarzy jest zaledwie 250 
Polaków — Gdańszczan. 

Oczywiście że gazety centrowe i liberalne za- 
częły natychmiastową nagankę na Polskę, gro- 
żąc zaniechaniem politycznego porozumienia z 
Polską. 

Naszem zdaniem chodzi tu o nic więcej, jak 
o nastraszenie Polaków gdańskich i o rozpętanie 
na nowo wrogich zapędów niemieckich bojów- 
karzy. 


2 


w długiej kolei wieków czerpała siły ducha od 
pobratymczych narodów katolickich włoskiego i 
francuskiego nietylko w dziedzinie cywilizacji. 
W szczególny sposób wyrażam podziękowa- 
nie w imieniu narodu i Episkopatu Polskiego ca- 
łemu duchowieństwu francuskiemu i Biskupom 
francuskim za niezwykle serdeczną oraz iście oj- 
cowską opiekę, jaką otaczacie rzesze naszych emi- 
grantów na ziemiach francuskich. Temi uczucia- 
mi ożywiony wznoszę okrzyk na cześć Francji i 
duchowieństwa francuskiego na czele z ich do- 
stojnymi Pasterzami. 
Niech żyje Kardynał Arcybiskup Paryża! Niech 
żyje Episkopat i kler francuski! Niech żyje 
Francja! 


Ku lepszej przyszłości. 


Na dzień 1 lipca b. r. przygotowuje miejscowe 
gniazdo „Sokół“ wielką rewję sokolą, by stanąć 
przed społeczeństwem i zdać egzamin z swej do- 
tychczasowej pracy, wykazać swą tężyznę i spra- 
wność fizyczną. Mimo jednakże, że gniazdo tutej- 
sze należy do jednej z najstarszych organizacji 
polskich w mieście i ma już chlubnie zapisane 
karty swej kroniki, społeczeństwo nasze tak miej 
scowe jak i okoliczne, mało jeszcze docenia ko- 
nieczność jego istnienia i rozwoju i choć niezu- 
pełnie agresywnie odnosi się do spraw sokolst- 
wa, ale też nie popiera dążności jego w tej mierze 
w jakiej spodziewać by się należało. 

W innych dzielnicach naszej Ojczyzny, a w 
szczególności w Wielkopolsce pomijając już oczy- 
wiście świetny i rekordowy wprost rozwój dru- 
żyn sokolich na obczyźnie, praca w szeregach 
sokolich posunęła się bardzo znacznie naprzód i 
to do tego stopnia, że dziś niema tam jednostki, 
któraby nie szczyciła się przynależnością do 
błękitnego gniazda. Tam społeczeństwo jest aż 
nadto dobrze uświadomione czem właściwie jest 
„Sokół“ — zna jego szlachetne idee, zna jego 
twarde zasady życiowe, wie dobrze że ta organi- 
zacja jest najlepszą szkołą wychowawczą mło- 
dzieży pozaszkolnej, że zaszczepia w młodych ich 
umysłach te dziedziczne klejnoty praojców na- 
szych „Bóg i Ojczyzna” i że z ich szeregów wycho- 
dzą prawdziwi obyw atele — Polacy, którzy wy- 
soko dzierżą swój sztandar moralnych cnót spo- 
łecznych. 

Inaczej zupełnie rzecz się przedstawia u nas. 
Z rumieńcem wstydu przyznać musimy, że mało 
w tym kierunku jesteśmy uświadomieni, że nie 
zdajemy sobie sprawy z ważności tej placówki w 
społeczeństwie. Uważamy organizację sokolą za 
jakiś tam klub sportowy, nie znamy jej właściwe- 
go celu. Zresztą i niedziwić się. Brutalna pięść 
zaborcy - Prusaka położyła tamę do jednoczenia 
się „Karano w sposób barbarzyński i uśmierzano 
w zarodku każdy odżyczy rueh ludności pol- 
skiej. Tutaj też na Pomorzu wszechwładza za- 
borcy panoszyła się w całem tego słowa znaczeniu 

Lecz to należy do historji przeszłości — dziś i 
dla nas świecą lepsze zorze. Dziś też więcej niż 
kiedykolwiek powinniśmy wiedzieć, że nasza mło- 
dzież wychowana w szeregach sokolich na zdro- 
wych zasadach w duchu katotlickim i narodo- 
wym zdrowa na ciele i duchu ma wydać kadrę 
najwzorowszych obywateli kraju, na których bę- 
dzie można budować potężny gmach nowowskrze 
szonej Ojczyzny — Polski. 

I tu też na zachodnich Kresach, tak bardzo 
zagrożonych na wrogą agitację bliskich sąsiadów 
którzy wespół z tubylczą ludnością niemiecką 
celowo dążą do rozbicia solidarności w wszelkich 
organizacjach społecznych, tu — gdzie odsetek 
niemczyzny wrogo usposobionej do wszystkiego 
co polskie, jest znacznie większy jak w innych 
dzielnicach, nie wolno nam zdala patrzeć na tę 
organizację, która jedynie w tym celu jest powo- 
łana, by wychować dobrych obywateli kraju o si- 
le i potędze ducha, zahartowanych na walkę we- 
wnętrzną, o godnem poczuciu obywatelskiem, o 
silnej i żelaznej woli, o wysokim poziomie moral- 
nym i o nieskazitelnych cnotach. 

Tam w tych szeregach sokolich, pod okiem 
dojrzałych wychowawców, nabędzie nasza mło- 
dzież te w szystkie cnoty obywatelskie, które po- 
winien i musi bezwzględnie każdy Polak i Polka 
posiadać by i naszej Ojczyźnie zabłysła jaśniejsza 
jeszcze jutrzenka. 

Do Was też rodzice zwracamy się z gorącym 
apelem, byście w imię wyżej przytoczonych haseł 


6 pomieisch myle hann. | EEE TEZY Gar aRAy wyc Indyjsziego buntu. 


PEAR zaś należały do do klasy owych ślicz- 
nych „bundelisek* tak poszukiwanych przez wy- 
praw iających wieczory, podczas których zaba- 
wiają zebranych śpiewami i tańcem. Były one u- 
brane bardzo przyzwoicie, w szaty muślinowe 
haftowane złotem lub w plisowane spódniczki i 
szerokie szarfy, które tańcząc przerzucają nader 
zręcznie; prócz tego stroiły je bogate klejnoty, 
branzolety, pierścienie na palcach rąk i nóg a 
przy kostkach miały srebrne dzwoneczki. W ta- 
kich ubraniach w ykony wują słynny taniec 
z niezrównaną zr ęcznością i wdziękiem. Ta- 
niec ten spodziewałem się zobaczyć, gdyby nas ra- 
dża zaprosił. 

Prócz tego znajdowała się w obozie niezliczo- 
na liczba mężczyzn, kobiet i dzieci, nie wiem już 
jakie spełniających obowiązki. Mężczyźni byli 
udrapowani w długi kawał materji, zwany „dho- 
ti“ lub też mieli na sobie koszulę, zwaną „an- 
garkah* i długie białe szaty „żamah*, co wy- 
glądało bardzo malowniczo. 

Kobiety miały na sobie „choli“, 
kieta z krótkiemi rękawami oraz „sari: * odpowia- 
dające męskim dhoti, które owijają zręc znie 
około siebie, a koniec malowniczo zarzucają na 
głowę. 

Ç zekając na godzinę obiadową, Hindusi roz- 
ciagnięci pod drzwami, palili cygara zawinięte 
w zielone liście lub tak zwane „garguli”, rodzaj 


rodzaj ża- 


CHOJNICE, sts 26 maja 18.8 +. 


Posiedzenie plenarne Seimu. 


Wskutek przeszkód atmosferycznych było 
niepodobieństwem przejąć wiadomości o odrzu- 
ceniu nowych podatków. Oto podatki odrzucono 
nie w Komisji budżetowej ale na pełnem posie- 
dzeniu sejmowem 191 głosami przeciw 146. Prze- 
ciw podatkom głosowała cała lewica ze socjalista- 


mi, mniejszości i Piast. Za podatkami blok rządo- 
wy, Związek Ludowo - Narodowy i chadecja. Od- 
rzucono zaś podatek budynkowy i gruntowy, po- 
datek majątkowy chciano zatrzymać, ale tu rząd 
go wycofał. 


Początek dobry, tylko jaki będzie koniec ? 


Komisja polsko - litewska w Berlinie dla 
prawa i ruchu lokalnego przeprowadzała w pią- 
tek dyskusję nad poprawkami polskiemi do li- 
tewskiego projektu o ruchu lokalnym. Dyskusja 


doprowadziła do uzgodnienia całego szeregu 
punktów. Zakończenie narad ma nastąpić w po- 
czątkach przyszłego tygodnia. 


W przededniu walnej rostrzygającei bitwy. 


Czangtsolin, wódz północnej armji, gotuje się 
do rozstrzygającej bitwy z wojskami południo- 
wemi nad linją Pekin — Hankou. Siły zbrojne po 
obu stronach wynoszą 160 tysięcy żołnierzy. Ja- 
pońskie wojska gromadzą się na gr anicy Mand- 
żurji, ażeby przeszkodzić przeniesieniu się wojny 
tamdotąd. Rząd amerykański jest niezadowolo- 


ny, że Japonja uważa Mandżurję jakoby za swo- 
ją własność i amerykański sekretarz stanu Kellog 
zamierza podobno wnieść protest. Tymczasem 
japońskie gazety przypominają Ameryce, że Ja- 
ponja nie robi z Mandżurją nic innego ponadto, 
co robi Ameryka z Nicaraguą. Co wolno jednemu 
wolno drugiemu. 


Zawierucha chińska. 


Najnowsze telegramy donoszą, że bitwa w 
środę nastąpiła. Wojska południowo - chińskie 
odniosły rozstrzygające w bitwie zwycięstwo, 


mierza podobno wydać armji południowej drugą 


| stoczone? na południe od Pekinu. Czangtsolin za- 
bitwę bezpośrednią pod Pekinem. 


Wyrok przeciw alzackim separatystom. 


W czwartek zasądzeni zostali separatyści 
Rieklin, Schau, Fasshauer i Rosse każdy na rok 
więzienia i ukrócenie praw obywatelskich na 5 


lat za konszachty z władzami niemieckiemi ku 
powolnemu oderwaniu Alzacji od Francji. Reszta 
oskarżonych została uwolnioną. 


Niemcy wszędzie ci sami. 


W Insbrucku w Tyrolu zdarła młodzież nie- 
miecko - austrjacka chorągiew „włoską z konsu- 
latu wywieszoną z okazji rocznicy przystąpienia 
Włoch do koalicji wojennej przeciw Niemcom. 
Kierownik konsulatu generał Richardi zażądał 
na zadosyćuczynienie natychmiastowego pomiesz 
czenia chorągwi z powrotem przez straż miejską 


| pożarną i oddania jej honorów przez austrjackie 
wojska. Żądaniu temu uczyniono zadość w czwar 
tek o 1.25 godz. w południe. Postępek młodzieży 
spotkał się z oburzeniem całej ludności. 
Ta część Tyrolu, w której leży Innsbruk, po- 
została przy Austrji. 


EE Z Ą 
Burza gradowa na Wileńszczyźnie 


zniszczyła oziminy, pola uprawne i łąki. 


W środę szalała w powiecie krzemienieckim 
na Wileńszczyźnie okropna burza, połączona z 
piorunami i gradem. Burza poczyniła nieobliczal- 
ne wprost szkody. 

Grad w wielkości kurzego jaja ściął wszelkie 
oziminy. Miejscami pokrywał on ziemię warstwą 
80 cm. wysoką. Później zaś woda rozlała się po 
polach półtorametrową falą. Woda zniosła ziemię 
orną, odsłaniając kamieniste podglebie, na łąki 


znowu narzucała w apiennego Źwiru. 

Najgorzej ucierpiały wsie W iśniowiec, Borki 
i Szumsk. Oziminy w tych miejscowościach zo- 
stały doszczętnie zniesione. Wojewoda wileński 
zwrócił się do Rządu z prośbą o pomoc dla klę- 
ską nawiedzionego powiatu. 

Takiej burży nie notowały jeszcze w Polsce 

| najstarsze kroniki. 
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Niemieckie świeto narodowe. 


Rada Ministrów Rzeszy na swem plenarnem 
posiedzeniu czwartkowem uchwaliła, że 11 sierp- 
nia jest dla Niemiec świętem narodowem. Ołden- 
burgja i Górny Śląsk wstrzymały się od głoso- 


wania, zaś Dolny Śląsk, Baw arja, Pomorze, Pru- 
sy W schodnie i Wyrtembergja głosowały pr zeciw 
Święto to będzie ustawą która jednak nie przy- 
czyni się do zmiany konstytucji. 


R W 


w zrozumieniu dobra Waszych dzieci i ogółu po- 
słali je w szeregi sokole a bądźcie pewni, że wy- 
rosną z nich wzorowi i dzielni obroniciele poľ- 
skości o wysokich cnotach moralnych i źe prze- 
wodnie hasło sokole 
„B ÓG i OJCZYZNA*! 

zakorzeni się głęboko w sercach tych przyszłych 
filarów Ojczyzny Polski. Emer.) 


SPRAWY POLSKIE. 


U Chińczyków budzi się samowiedza narodowa. 

Coś tam w Chinach jednak się zmieniło i to 
na niekorzyść tak Japończyków jak i Ameryka- 
nów. Niedawno donosiły nam telegr, o strasznych 
okrucieństwach, których się dopuszczały wojska 
chińskie na Japończykach w zdobytych ka An z DEPP nie 


mieszaniny z tytoniem, malesy i opium. Inni żuli 
mieszaninę z liści .betelu rodzaju orzechów i ga- 
szonego wapna, mającą własności ułatwiające 
trawienie, co jest bardzo zbawienne w skrawnym 
klimaeie Indji. Wszyscy ci ludzie, przywykli do 
życia karaw anowego, żyli w zupełnej zgodzie, 
nie okazując najmniejszego ożywienia, chyba 
tylko podczas jakiejś uroczystości. Byli oni jak 
członkowie wędrownych trup teatralnych, którzy 
zapadają w najzupełniejszą apatję, skoro tylko 
nie są na scenie. 

Gdyśmy doszli do obozowiska, 
dali nam pozdrowienie „salam“, 
do ziemi, większość wołała: 
co znaczy : panie! panie! 
przyjaznem skinieniem. 

Spodziewałem się, że książe Guru Singh ze- 
chce urządzić dla nas zabawę, jakich zwykle nie 
sk ąpią radżowie. Dziedziniec bungalowu nada- 
wał się doskonale do tańca bajader, do sztuk a- 
krobatów i kuglarzy, i przyznaję że szczerze gra- 
gnąłem tego widowiska pod cieniem wspania- 
łych drzew, które daleko więcej by mnie zajęło 
niż jakieś przedstawienie w naszych ciasnych i 
zamkniętych teatrach, wśród płóciennych i dre- 
wnianych ścian i dekor acji. 

Wspomniałem o tem moim towarzyszom, 
którzy choć podzielali moje pragnienia, nie spo- 
dziewali się jednakowoż, by się spełniły. 


Hindusi od- 
kłaniając się aż 
' Sahib! sahib!“ 
Odpowiedzieliśmy 


jednym z tyċh niepodległych, co zaledwie chcie- 
li się poddać po poskromieniu buntu Sipajów, w 
ciągu którego zachowywał się bardzo dwuzna- 


jego nie zechciał nie zrobić dla naszej przyjem- 
ności. 

— No! — zawołał kapitan Hod — to obej- 
dziemy się bez jego zabawy. 

Jakoś rzeczywiście nie pozwolono nam na- 
wet zwiedzić wnętrza obozowiska. Może książe 
Guru Singh oczekiwał urzędowych odwiedzin 
pułkownika Munro, ale ten ani myślał o tem. Po- 
wróciliśmy do siebie, gdzie oczekiwał nas wybor- 
ny obiad, spor ządzony przez pana Parazard. Jed- 
nakże głów ną jego podstawą były konserwy. gdyż 
od kilku już dni ciągłe niepogody niepozwalały 
na polowanie. 

Nazajutrz dnia 18. czerwca wszystko było 
gotowe tak, żeśmy następnego dnia mogli odje- 
chać równo ze świtem. O piątej Kalut zaczął pa- 
lić ; nasz słoń wypr ężony stał o jakie 50 kroków 
od pociągu ; maszynista przysposabiał zapas 
wody. My zaś przejechaliśmy się-przez ten czas 
nad brzegiem rzeki. 
gromadka Hindusów. 

Było ich pięciu czy sześciu, strojnych w bo- 
gate szaty, w jedwabne tuniki, w bogato złotem 
haftowane turbany. Towarzyszyło im dwunastu 
żołnierzy uzbrojonych w karabiny i pałasze, Je- 
den z nich miał wieniec z zielonych liści, co dowo- 
dziło obecności jakiejś zakomitej osoby. 

Znakomitością tą był książe Guru Singh, 
mężczyzna trzydziestopięcioletni, o dumnej po- 
stawie, doskonały typ potomków tych legendo- 
wych radżów, w których r ysach zachował się 
jeszcze charakter macharattow, 


cznie. Nie lubi on Anglików, więc zapewne i syn 
Wtem zbliżyła się ku nam 
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Dziennik Pomorski 


wraz z dodatkami „Ognisko 
domowe“, „Rolnik“ i Swiat 
kobiecy“ kosztuje na poczcie 
z dostawą do domu miesięcznie *. 4; 


2.89 złotych. 


Wystarczy wypełnić i oddać lstonoszowi jeden ze 
załączonych kwitów miesięcznych, a drugi kwit dorę zyć 
nieczytającemu sąsiadowi i zachęcić do zapisania sobie 


„DZIENNIK POMORSKI, 


miastach, dalej donosiły nam telegramy o niena- 
wiści, jaka się wytworzyła w Chinach przeciw 
Japończykom, a obecnie donoszą, że nowy nacjo- 
nalistyczny rząd pekiński wysłał do rządu ame- 
rykańskiego pismo, że sobie wyprasza mięszanie 
się do spraw chińskich. 

Pokazuje się z tego wszystkiego, że zwycię- 
ska wojna wzbiła Chińczyków w dumę narodową, 
z którą się obecnie narody muszą liczyć. Niepo- 
rozumienie z Ameryką powstało stąd, że Amery- 
ka zaprotestowała przeciw mordom chrześcijan w 
Cbinach. Rząd chiński postanowił krzywdę na- 
prawić, ale równocześnie zaprotestował przeciw 
formie w jaką rząd amerykański swą skargę 
przybrał. 

Głosujcie na każde stronnictwo byle tylko nie 
zę na Polaków. 

Do „Kur. Pozn.“ donoszą z Warmji, że nie- 
miecki Heimatverein wydał powyższe hasło przed 
wyborcze. W następstwie tego nauczyciele — or- 
ganiści obnosili po domach odezwy z tem hasłem 
i mieli powodzenie, ponieważ popierały ich nie- 
tylko władze świeckie, ale równocześnie i du- 
chowne. Już przed czterema laty warmijski pre- 
'pozyt tumski nawoływał wyborców, ażeby głoso- 
"wali na każde inne stronnictwo, byle tylko nie 
na Polaków. Gdy „Gazeta Olsztyńska“ zapytała, 
czy ks. prepozyt radzi tak istotnie, czy zatem wo- 
li widzieć posłem komunistę, aniżeli Polaka ks. 
Barczewskiego, autora licznych prac religijnych, 
tłómaczonych również na język niemiecki, to ów 
dostojnik hasło swoje powtórzył a gazety centr. 
przyklasnęły mu. 

Można sobie zatem wyobrażać, jaką dopiero 
nienawiścią luterscy nacjonaliści pałają do Pola- 
ków, skoro już katolicy centrowcy tak daleko za- 
szli w swej zaciekłości. 


ZE ŚWIATA. 


Skargi i żale. 

Niemcy nakładają na głowy wór pokutny ze 
żalu, że naród niemiecki tak się zepsuł i wolał wy 
brać większość socjalistyczno - komunistyczną, 
aniżeli wybrańców kajzera i kronprinca. Tak do- 
bize nacjonaliści mu radzili, że lepiej wiatrem 
żyć, aniżeli przez zawarcie traktatu handlowego 
pozwolić Polakom wpuszczać do Niemiec polskie 
świnki i cielęta, oraz zboże, które mogłyby zatruć 
dusze niemieckie sympatjami do Polski. Wszyst- 
kiego tego większość narodu nie posłuchała i te- 
raz doszło do tego, że nietylko kajzer Wilhelm 
nie będzie rządził, ale nawet Prezydent 'Hinden- 
burg nie będzie mógł przeszkodzić rządzić w kra- 
ju niemieckim obrzydłym socjalistom i że musi 
być nawet rad, że się będzie można od biedy obyć 
bez komunistów. 

Oj bieda, na co to pysznym Niemiaszkom 
przyszło! Grozili nam przed kwartałem pięścią 
swoją, a teraz muszą słuchać komendy socjalisty- 
cznej. W gazetach swych pocą się nad wymyśle- 
niem rządu, któryby się mógł obyć bez socjali- 
tsów, ale nic wymyślić nie mogą. Naród poszedł 
„nach links* i niema innej rady, jak się pokłonić 
socjalistom i z nimi razem utworzyć rząd i w 
dodatku taki, jaki będą chcieli mieć socjaliści, 
boć oni mają teraz w Niemczech główny głos. 

Centrowa „Germania gorzko się skarży, że i 
partji centrum urwało się coś tym razem, i że do- 
tychczasowa wieża centrowa trochę się zachwia- 
ła. Tak 
Coprawda, to nam w Polsce przy wyborach też le- 
piej nie poszło, ale właśnie dla tego umiemy 


raka cieszyć, gdy mamy współtowarzyszy w smut- 
u. 


KRONIKA MIEJSCOWA. 
CHOJNICE, dnia 25. maja 1928 r. 


| — Dużo traci, kto nie czyta gazet. Dzienniki donos 
iż w Urzędzie Pożyczek Państwowych w Waraietelk: Spr 
przeszło 100 tys. dolarów do odebrania z wygranych dola- 
rówek. Nie podjęli pieniędzy ci wygrywający, którzy nie 
czytają gazet. Bo skąd też mieli o swojem szczęściu się do- 
wiedzieć. Podobnie wiele tracą ludzie nie czytający ga- 
¿zet przez nieznajomość nowych ustaw lub przepisów. 
„Dziennik Pomorski“ szybko i dokładnie swoich abonen- 
tów o rzeczach czy to pożytecznych czy ciekawych infor. 
muje. Odbieramy najnowsze wiadomości 5 razy dziennie 
przez radjo. Dlatego tylko na korzyść wyjdzie temu, kto 
sobie naszą gazetę zaąbonuje, (ch) 
— Łańcuch na rzecz budowy samolotów sanitarnych. 
Łańcuch I. Pan aptekarz Czesław Morawski wzywa Pa- 


na weterynarza Dreszlera ul. Dworcowa do dalszego pro- 
wadzenia łańcucha, 


«o Pan Bóg pysznych Niemców pokarał. | 


CHOJNICE, dnia 26 mais 1928 r. 
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OSTATNIE WIADOMOŚCI. 


6-miljonowa pożyczka dla Łodzi. 

Miasto Łódź otrzyma pożyczkę w rozmiarze 
6 miljonów dolarów brutto na rozbudowę kanali- 
zacji i na inne przedsiębiorstwa rentujące. W 
przyszły wtorek i środe nastąpi uchwalenie po- 
życzki przez Radę miejską i jej podpisanie przez 
magistrat. Również i domy robotnicze będą za tę 
pożyczkę stawiane. 

Litwin we Warszawie. 

Do Warszawy przybędzie 4 czerwca prof. 
Horbaczewski z Wilna dla wygłoszenia odczytu 
o życiu kulturalnem na Litwie i jej literaturze, 
Aresztowania komunistów polskich trwają dalej. 

Policja berlińska wyłapuje coraz więcej ko- 
munistów w związku ze zebraniem polskiem, u- 
rządzonem przez nich w Berlinie. Ci co mieli wy- 
kazy osobiste w porządku, zostaną odstawieni do 
Polski, reszta powędruje do więzienia. 

Jeden z aresztowanych polskich komunistów 
w Berlinie podał się za posła na Sejm polski Je- 
rzego Sochackiego, który za wrogą agitacją prze- 
ciw Polsce został wydany sądom i znikł w mię- 
dzyczasie. Jego tożsamości nie zdołano ustalić 
na razie, ponieważ nie miał przy sobie dokumen- 
tów. 

„E fajne plajte!* 

W Gorszkowicach pod Piotrkowem zbankru- 
towała firma drzewna Gerszona Wintera i po- 
ciągnie za sobą mnóstwo słabszych firm kupiec- 
kich. 

Długi wynoszą 1 miljon zł. 

Cudowne ocalenie dwóch lotników wojskowych. 

Na polach Miastków-Kościelna w pow. Gar- 
wolińskim runął wczoraj z wielkiej wysokości sa- 
molot wojskowy szkoły oficerów pilotów w Dę- 
blinie. Samolot uległ zupełnemu zdruzgotaniu. 
Pilot i obserwator cudem niemal ocaleli, wyska- 
kując z samolotu w chwili kiedy tuż tuż był nad 
ziemią. 

Napad cyganów na wieś. 

We wsi Komarowice na Śląsku Cieszyńskim 
wynikła bitwa pomiędzy mieszkańcami a cyga- 
nami, którzy wielką bandą napadli na wieś i roz- 
poczęli rabunek. Dopiero policja położyła kres 
zajściom. Kilkanaście osób poranionych przewie- 
ziono do szpitala, kilkunastu zaś cyganów odsta- 
wiono do więzienia. 

Nowe straszne nieszczęście na kopalni węgla. 

W Ameryce w Stanie Kentucku nastąpił wy- 
buch w kopalni węgla. 50 górników ocalono, 25 
brak a oprócz tego ma być spora liczba zabitych. 

50 robotników zatrutych kawą. 

W miejscowości Düren w Niemczech zatruło 
się 50 robotników kawą, która zawierała arsze- 
nik. Robotników w stanie ciężkim przewieziono 
do szpitala. Śledztwo w toku. 


Straszliwa eksplozja bomby. 

W konsulacie włoskim w Buenos Aires eks 
plodowała bomba, która spowodowała śmierć 10 
osób, a raniła około 40. Bomba była schowana w 
szafie ściennej w oddziale paszportowym. Spraw- 
cy zamachu dotychczas nie ujawniono. O sile wy- 
buchu i jego ofiarach podają sprzeczne wiado- 
mości, pomiędzy innem+t, że zabity został również 
konsul włoski. 

Przypuszczają, że zamach dokonali wrogowie 
faszyzmu. W związku z tem aresztowano tutaj 
przeszło 100 komunistów. Stwierdzono pozatem, 
że maszyna piekielna, która dokonała tak strasz- 
liwego zniszczenia wybuchnąć miała w czasie o- 
becności konsula włoskiego, który zawdzięcza 
swe ocalenie tylko szczęśliwemu zbiegowi okolicz 
ności. 

Dalsze wiadomości głoszą, że bomba zabiła 
14, a raniła 41 osób, Wybuchła przed 12 godziną 
w południe w chwili gdy w konsulacie było oko- 
ło 200 osób. Pomieszczono ją w murowanej szafie 
jednego z pokoi konsulackich. 

Przeleciał nad biegunem. 

Sterowiec włoski „Italia“ w nocy z środy na 
czwartek od godz. 1 do 2 krążył nad biegunem 
północnym. Nigdzie niezauważył lądu. Następnie 
wyruszył w drogę powrotną do Szpitzbergu. 

Na biegunie północnym. 

Gen. Nobile ogłosił przez radjo, że 5 minut 
po odkryciu bieguna północnego zrzucił flagę wło 
ską, a 10 minut później krzyż papieski. 

Dalsze ofiary eksplozji gazowej. 

Straż pożarna w Wilhelmburgu musiała prze 
nieść do szpitala dalszych 10 osób, które jako dal- 
sze ofiary katastrofy fosgenowej w Hamburgu, u- 
legły bardzo ciężkiemu zatruciu. 

Próba jazdy samochodu rakietowego udała się. 

Na torze kolejowym Awus odbyła się dziś pró 
ba jazdy wozem poruszanym siłą wybuchu rakie- 
ty. Próba trwała zaledwie dwie minuty i udała się 
jak twierdzą dzienniki, w całej pełni. Sądzą jed- 
nak, że eksperyment był dość niebezpieczny. 
Właściciel fabryki Oppel, zamierza pracować da- 
lej i w ciągu najbliższych lat udoskonalić tak mo- 
tor rakietowy, by się można było przy pomocy nie 
go wznieść na najwyższe warstwy powietrza z 
szybkością fali głosowej. 

Trzęsienie ziemi w Peru. 

Wedle doniesienia z Limy, miasto Chacha- 
payas w Peru, zostało ponownienawiedzone trzę- 
sieniem ziemi. Nowe trzęsienie zamieniło mia- 
steczko Jaen w kupę gruzów. Jest wielka ilość 
zabitych i rannych i kilkaset bezdomnych.. 
Wstrząsy jeszcze się powtarzają. 


Nowy proces o mordy czarnej Rajchswery. 


We wtorek rozpoczął się w Szczecinie drugi 
proces o mordy kapturowe czarnej rajchswery. 
Tym razem oskarżony jest major Gadeke. W 
śledztwie ujawniono, że formacje czarnej rajch- 
swery składały się z 3 różnych oddziałów. Na- 
przykład formacja w Kistrzynie w Brandenbur- 
gji mogła wystawić na wypadek mobilizacji 4 puł 


ki piechoty i 4 bataljony strzelców. Odkrycia te 
stanowią nowy dowód, jak to Niemcy szanują tra- 
ktat wersalski. Krzyczą, że wojny prowadzić nie 
mogą, bo wolno im trzymać tylko 100 tys. woj- 
ska, tymczasem pokazuje się, ile to oni wojska 
mogą tajną drogą wystawić i ile trujących gazów 
mogą naprodukować. 


Prześladowanie Kościoła katolickiego. 


Według doniesienia „Osservatore Romano*, 
prześladowanie katolików w Meksyku nie ustaje. 
Ojciec Leyva, skazany na wieloletnie więzie- 
nie za rzekomy „spisek przeciwko państwu“, ze- 
słany jest do straszliwej kolonji karnej na wy- 
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spach Marjańskich. Dwu księży i 9 sióstr zą- 
konnych, które więziono w Vera Cruz, udało się 
posłowi hiszpańskiemu uwolnić. Uwolnieni jed- 
nak musieli niezwłocznie opuścić kraj. 


Antywojenny pakt amerykański. 


Amerykański ambasador w Londynie wrę- 


czył angielskiemu ministrowi spraw zagranicz- 
nych zaproszenie Australji, Nowej Zelandji, Po- 


łudniowej Afryki i Indji do udziału nad trakta- 


tem antywojennym. Irlandja i Kanada otrzymały 
także zaproszenia osobno 


| 
| — Winszujemy sukcesu. Pan Franciszek 


go`“ zdał w tych dniach w gimnazjum brodnickiem egza- 
min dojrzałości. Redakcja przesyła mu tą drogą najser- 
deczniejsze swoje życzenia. (ch) 
— Chojnice się rozbudowują. Naszemu miastu przy- 
będzie dwanaście nowych domów. Przy szosie Gdańskiej 
budują pp. Śląski, Leszczyński i Miszewski, przy ul. Dru- 
giej pp. Łamczyk, Dembek i Drążkowski. Kolonje koło la- 
sku również powiększają się o jeden dom, a także osada 
Nowej Ameryki. Prócz tego wznoszą się cztery domy przy 
i drodze do Zakładu Poprawczego, J (x) 
| — Program sportowy Klubu Żeglarskiego na nadcho- 
dzący sezon. Chojnicki Klub Żeglarski ustalił na nadcho- 
dzący sezon „następujący program sportowy: 27 maja 
wspólny wyjazd do Wolności; 10 czerwca regaty wio- 
senne; 23 czerwca uroczystość wianków; 7 lipca przejazd 
nocny do Swornegaci; 15 lipca regaty letnie; 21 lipca za- 
wody pływackie orab bieg kajaków; 12 sierpnia wyciecz- 

| ka do Kopienic; 9 sierpnia regaty jesienne i 7 października 
odżeglowanie. Prócz tego różni właściciele łodzi projektu- 
ją wycieczki np. do Bydgoszczy. i Gdyni. Klub zamierza 
wziąć udział w tegoroczn. regatach w Trokach na Wileńsz- 
czyźnie a także w Olimpjadzie amsterdamskiej. Ostatecz- 

| na decyzja jednak zależeć będzie od posiadanych środków 
f finansowych, Do regat rozgrywkowych olimpijskich zgło- 
sił się p. H. Kaletta. (ch) 
— Szczegóły ciekawe dla członków „Lutni“. W Zielo- 

ne Święta odbędziesię w Toruniu wielki zjazd śpiewaczy, 
Nasza „Lutnia“, bierze w nim również udział, Otóż możemy 
jej członkom podać kilka ich interesujących szczegółów, 


s i Schreiber, 
syn zaszczytnie znanego wydawcy „Dziennika Pomorskie- 


Du konkursu zgłosiły się 54 chóry z ogólną liczbą 3600 
śpiewaków. Kwestja zakwaterowania przedstawia się za- 
dawalająco. Towarzystwa, które pojadą na zjazd, otrzy- 
mały już szczegółowy program oraz wiadomość o wyzna- 
czonym im lokalu na miejsce zamieszkania i posiłku. 
Dnia 27 i 28 bm. odbędą się w toruńskim Teatrze popisy 
konkursowe chórów. Radjostacja warszawska będzie trans- 
mitawała je na całą Polskę. Więc spiszcie się dzielnie ko- 
chani śpiewacy, bo my tu w Chojnicach będziemy przez ra- 
djo świadkami waszego występu. à (ch} 
= Święto druhen, Zbliża się niedziela 27 maja. W tym 
dniu zorganizowana młodzież pozaszkolna żeńska ob- 
chodzić będzie w całej Polsce po raz pierwszy swe święto, 
zwane „świętem druhen“, by uczcić w niem swą patronkę 
Matkę Boską, Królową Korony Polskiej. Jak gdzie indziej 
tak i chojnickie Stowarzyszenie Młodzieży Żeńskiej krząta 
się nad przygotowaniem tej uroczystości. Powinna ona 
przecież wypaść jak najlepiej. W dniu święta odbędzie się 
na ulicach miasta publiczna zbiórka na cele Stowarzysze- 
nia. Druhny będą sprzedawały zgrabne żetoniki i sądzi- 
my że nikt z Polaków - Katolików nie wymówi się od o- 
fiarowania kilku groszy na kupno. Toć pieniądze idą na 
Pi wzniosły, na pieczę moralną nad naszemi dzięwczę- 
ami, ch 
— W Kanadzie potrzebują robotników. Kanadyjskie z: 
warzystwa kolejowe zgłosiły u władz polskich zapotrzebo- 
wanie na robotników. Ogółem towarzystwa potrzebują 4103 
robotników rolnych, 40 rodzin rolniczych i 35 służących. 
Urząd Emigracyjny w Warszawie dał poszczególnym urzę- 
dem pośrednictwa pracy zlecenie, aby przeprowadziły 
stosowną wybierkę. (ch) 


CHOJNICE, dnia 26 maja 1928 x 


— Rozpoczynają się wycieczki gimnazjastów. W ślad 
za Szkołą Handlową wyruszą w różne strony kraju wy- 
cieczki poszczególnych klas miejscowego gimnazjum. 
Pierwszą wycieczkę urządza klasa VII. Wycieczka uda 
się przez Gdańsk statkiem na Hel. W drodze powrotnej 
wycieczka zatrzyma się w Pucku, a stamtąd wyruszy 
wzdłuż powiatu morskiego do Kartuz. W Goręczynie za- 
bawią gimnazjaści u ks. Wydrowskiego, b. wychowanka 
gimnazjum chojnickiego, i zwiedzą przepiękną okolicę t, 
zw, Kaszubską Szwajcarję. (x) 

— Nic nie pomogły żadne wykręty, W chojniekiem 


— Uczta artystyczna. W najbliższym czasie będziemy 
tu mieli koncert, urządzony przez niepośledniej miary siły 
artystyczne. 

Oto staraniem pań zarządu Koła Przyjaciółek Młodzie- 
ży Żeńskiej w Chojnicach, pomiędzy innemi p. dr. Beł- 
kowskiej, uproszono do jednorazowego występu pp. Wa- 
lentynę Kaźmierską i Heleną Jasnochową. Pani Walentyna 
Kaźmierska przebywająca od 15 lat w Angłlji, bawi obecnie 
w Objezierzu pod Silnem u pp. Rottów w gościnie. Znaną 
jest .w londyńskich kołach artystycznych jako znakomi- 
ta artystka skrzypaczka i posiada na tem polu ustaloną 
sławę. Prasa angielska wyraża się o jej zdolnościach z 
najwyższem uznaniem, 

Pani Helena Jasnochowa jest małżonką znanego zasz- 


czyk spadł czy też został 


tylko zastygłe zwłoki. 
nicki. Ostatnio znowu odpowiadal przed Sądem. Mianowi- kilkoro dzieci, na dobrze 
cie zarzucano mu, iż pokradł w Tucholi narzędzia stolar- 


zem bez woźnicy. Domyślając 
wyruszył natychmiast na poszukiwanie zaginio- 
nego. Już z daleka ujrzał kilka osób, pochylonych 
nad dogorywającem ciałem śp. Micha. Niebosz- 


się nieszczęścia, 


zrzucony z woza do ro- 


wu, przyczem koła przeszły przez niego i zgniotły, 
mu wnętrzności tak, że niebawem życia dokonał. 
Lekarz, którego telefoniczne wezwano, zastał już 
Sp. Mich osierocił żonę i 


zresztą zagospodarzo- 


skie. Złodziejaszek wykręcił się sianem, że dostał narzę- 
dzia od niejakiego Zielińskiego. Policja jednakowoż stwier- 
dziła, iż opisywany Zieliński nigdy w Tucholi nie istniał. 
Sąd skazał zatwardziałego złodzieja na rok więzienia. (x) 

— Niewinnie oskarżony. W czwartek stawał przed 
chojnickim Sądem Okręgowym p. Janiszewski, obecnie za- 
mieszkały w Toruniu, oskarżony o to, że swego czasu jako 
komornik sądowy przywłaszczył sobie raz 20 zł. a drugi 
raz 136,50 zł. Zeznania świadków jednak oskarżonego cał- 
kowicie rehabilitowały, wobec czego prokurator wniósł o 
uwolnienie, a sąd do wniosku się przchylił. (x) 


ma 6 proc. 19'*/20 


| 
czytnie artysty - malarza p. Kazimierza Jasnocha, brata 
kupców w Chojnicach, Pani Jasnochowa cieszy się w ko- 
łach zawodowych jak największem uznaniem jako artyst- 
ka - śpiewaczka. Śpiewa ona sopran koloraturowy, będący 
rzadkością nadzwyczajną. Na występach publicznych pu- 
blicznych zbierała zasłużone oklaski. 

Koncert tych pań ściągnie niewątpliwie znaczny za- 
stęp publiczności chojnicekiej, temwięcej, że chodzi tu o 
cel dobroczynny. Cały zbiór z koncertu będzie przeznaczony | 
na rzecz katolickiej Młodzieży Żeńskiej. A ceny wstępu 
bedą jak najniższe, ażeby umożliwić uczestnictwo jak naj- 
szerszej publiczności. 

Termin ostateczny koncertu podany będzie w najbliż- 
szym czasie. 

— W szpitalu Sióstr Boromeuszek zmarł zeszłej sobo- 
ty osadnik z Ogorzelin śp. Tyll wskutek opuchliny gardła. 
Nieboszczyk będący w sile wieku przekroczył bowiem do- 
piero 30 roku życia znany był w Ogorzelinach i sąsiedz- 
twie ze swego życzyliwego usposobienia i ze swych zdol- 
ności weterynaryjnych, skutkiem czego jego pomoc przy 
chcrobach bydląt i koni była cenną. (r) 

— Kursy wakacyjna dla nauczycieli szkół powszech- 
mych. W roku bież. na terenie okręgu szkolnego pomor- 
skiego odbędą się następujące kursy wakacyjne dla nau- 
czycieli szkół powszechnych: Metodyczno - pedagogiczny w 
Grudziądzu, historyczny, biologiczny, ogrodniczo - warzyw- 
ny i pszczelarski w Toruniu, polonistyczny i o Polsce | 
Współczesnej w Wejherowie. Wszystkie te kursy odbędą 
się w czasie od 3 do 29 sierpnia. (ch) 


więzieniu odsiaduje karę za różne kradzieże niejaki Bur- i 


Z WOJEWÓDZTWA. 


Ogorzeliny. (Smutny wypadek.) Na począt- 
ku tego tygodnia wydarzył się w okolicy tutejszej 
wypadek strasznej śmierci osadnika śp. Piotra 
Micha z Milanówka pod Ogorzelinami. Niebosz- 
czyk wyjechał na początku tego tygodnia w inte- 
resie p. Kujawskiego z Ogorzelin furmanką do 
tartaku Rytla po deski pod budowlę. W drodzę 
pobawił ze swymi współtowarzyszami przez pe- 
wien czas w Chojnicach, poczem wracał z powro- 
tem do domu. Tymczasem w Nowym dworze zau- 
ważył jeden z osadników rozpędzone konie z wo- 


— Tow. śpiewu „Lutnia“. 
Baczność Wojacy i Powst 
Tow, Post. i Woj, odbędzie się 


druhowie powinni przybyć. 


Świątek się nie odbędzie. 


Wielki wybór i niskie ceny w stosownych prezentach na święta 
u firmy 


Torebki damskie, necesery, portfele, teki, paple- 
rośnice, manikury, walizy, krysztas — serwisy 
mosiężne i niklowe, parasole | parasolki — 
noże | widelce, łyżki I łyżeczki 
porcelana i fajans aczki. 


A EE SAGA] É pw yó 


Ludwik Rasch 


swetry, pulowery wiezione, ubranka dziecięce 


3 "<BR Om SE a 


roby szklane 


E SE 


Na zbiiżające się | Przetarg przymusowy 


Ei 3 a za era "A Dnia 26. bm. o godz. 
ielone Świątki$ .- BT y a 
$> ta nowach najwięcej dające” 


mu za gotówkę: 


1 kanupę 

1 dywan 

1 bleliźniarkę 

1 lustro wielkie 
1 stół solonswy 


Zbiórka licytantów przed! 
sołectwem w Lichnowach, | 


Szan. Paniom i Panom z Chojnie i okolicy do 
łask, wiadomości, że po starannej renowacji otworzy- 
łem przy placu Król, Jadwigi 8. (daw. Fr. Zuchowski) 


Sulon fryzjerski dla pań I panów. 


Usiłowaniem mojem będzie Szan. Panie jak i 
Panów jak najstaranniej i najbardziej fachowo obsłu= 
giwać. Równocześnie zakład mój urządzony jest po- 
dług najnowszego stylu i odpowiada wszelkim wy- 
maganiom higjepicznym. 


zaopetrzyłem skład swój 
w bogaty wybór po najniższych cenach. 


Dla pań! koszule dzienne jak i nocne, kaftaniki, 
halki, kombinacje, pulowery, rękawiczki bawełałane, 
wełniane i skórkowe, jedwabne szale, chusteczki, parasole 
nedzwyczaj piękne torebki, pończochy wielki wybór od | 
pojedyńczych aż do Bemberga. 
Dla panów | koszule wierzchnie białe I kolorowe, 
koszule nocne, kołnierzyki, półkośzulki, krawaty, ręka- 
wiczki, skarpetki, pończochy sportowe, paski, kolorowe 
kompletce garnitury. Koszule ! kalesony mako, szelki, 
chusteczki, podwiązki, czepki sportowe, skórzane | że- 


Prosząc o łask, poparcie kreślę 1176 


Z poważaniem 


glarskie, wielki wybór, portfele, pugilaresy i laski,| Frydrych Sauter. Szeleziński | 
ia dziecii tosżulki, jaczki, spodeńki, czapki spor- | wn 1169 kom. sąd. | 
towe, marynarskie ! więzione, fartuszeczki, pulowery, | 


Przetarg przemusowy 


Dnia 26, břn. o godz. | 
12.30 śDrzeddm w Lich=| 


nowach wyb. najwięcej | 
dającemu za gotówkę: 


1 źniwłórkę | 


Zbiórka llcytantów przed 
sołectwem w Lichnowach 


jaczki więzione, Lielizna, rękawiczki, pończoszki w Toz- 
maitych kolorach i skarpetki. 


Oskar Weiland, 


przy Człuchowskiei bramie, 


"Psychoterapia. 


Roposen Dziennik Pomorski 


A 4 s a _ fe cierpisz moral- Szeleziński 
Jeżeli Sy jeżeli «Sez: DIONE) RE "wow. c 


wyjście, przyjedź osobiście lub napisz do psychologa 


Fr. Kaszubowskiego 


autora prac naukowych. 
Liczne pisma dziękczynne. 


Godziny przyjęć: od 9 — 1 i od 3 —6. 


Chojnice, ul. Gdańska 2. chód ze strony. 


Licytacja przymusowa 
We wtorek, dnia 29. 
maja b. r. © godzinie 
11-tej przed południem 
sprzedawsć będę w Bru- 
sach w drodze purl'tznego 
przetargu za gotówkę : 
około 40 m? desek olsze- 
wych 30 m/m, ok. 60 m* 
desek sosnowych 45 m/m, 
ok. 20 m* bali dębowych 


BI] 
ai Mydła toaletowe 
Nadzwyczaj wielkiwybór 
Wyroby znanych pier- 
wszorzędnych fabryk tak 
krajowych jak i zagranicz 
nych. W użyciu oszczędne 
i  udelikatniające cerę 
po najniższych cenach 


poleca 


Zamawiam ninisjszem pismo 


„Dziennik Pomorski* 
u Chejmie 


nej roli. (r) 
GIEŁDA PIENIĘŻNA. 

Dolary Stanów Zjedn. (1 dolar) 8,89 zł. 
Franki francuskie (100) 35,09 zł. 
Franki szwajcarskie (100) 171,81 zł. 
Funty angielskie (1 f) 43,52 zł. 
Korony czeskie (100 k.) 26,41 åk. 
Liry italskie (100 Iirów) 46,96 zł, 
5 proc. pożyczka dvlar. 84,00 zł. 

86,00 zł. 


RUCH w TOWARZYSTWACH. 


Lekcia śpiewu dla chóru 


mieszanego dziś, w piątek o godz. 8-wiecz w szkole., 


Dyrygent. 
ańcy. Zebranie miesięczne 
w sobotę dnia £ czerwca o 


godz 8 wieezorem b. r. w lokalu p. Jażdżewskiego, Wszyscy 


Wolność! 


(—) Morawski, prezes i por. rez. 
_. NOWAGCERKIEW. — Zebranie Towarzystwa Powstań- 
ców i Wojaków przypadające w pierwsze święto Zielonych: 


Zarząd 


Redaktor naczelny: DYONIZY KGWALSKI. 


„PR WIE wTY PRZE Ne M WPRO TORZE 0 a ZST WZA ADP Ą CR a a 


Koszule dzienne, kołnierzyki, krawaty, szelki. 
rękawiczki, pończochy, skarpetki, 
trykoty, kombinacje „Ribana" 

obsadki, koronki, spinki 


i emal 


jo 


PA 


wane. 


> f o ELENA 


W drugie święto Ziel. Swiq 


Dancing 


Strzelnica. 
Komitet. 


Licytacja przymusowa 
We wtorek, dnia 29. 
maja b. r. o godzinie: 
11-tej przed południem 
sprzedawać będę w Bru- 
sach w drodze publicznego 
przetajgu za gotówkę: ` 
około 10 m* łatek do 
listew 2X6 em, 1 
sztapel d<sek ckoło 4 m3 
20 m/m, 1 Szłapeł desek 
20 m/m około 200 mz. 
Zbiórka licyłantów o ga" 
dziale 1l-tej przed połudn.. 
przed *soiectwem w Bruszch:. 
B'u:y, d. 23. maja 28'T. 
MARCHLEWICZ 
wcźny t egzekutor Wójtost. 


1168 


Zgubiłem 


książkę GOJSKOGĄ 


i kartę powołania 
które niniej, unieważniam. 


Wojciech Jarzembiński, 
Chojnice, Gdańska 7. -< 


Rozsadki 


do warzyw I kwlatów 


poleca 
L. Howe 
zekład ogrodniczy, 
ul. Człuchowska 53. 


1152 


Bracia Hubert 


właśc. Juljan Hubert 

Drogeria - Perfumerja 
Chojnice, Pom. Gdańska i8 
Rok zał. 1894 tel 219. 


Proszę zwrócić uwagę na okno wystaw. 


i bukowych 2“ i 3*, ok. 
50 m*%4belek 18 X 24 cm. 
w różnych rozmiarach. 
Zbiórka licytantów o go- 
dzinie 1l-tej przed połudn. 


przed sołectwem w Brusach. 
Brusy, d. 23. inaja 28 r. 


na miesiąc czerwiec 


groscą pobrać odamnie przez listowago przedpinżę I miazięczną 
s opiatą pocztową razem SES 2,89 uiatrza "WE 


dnia ——— 1928 


BZBSEZBASEE 
jek ol ol aj ol skol okoko]! 


imie | nazwisk ———————————— 


misjscowość ———————-———-—-————— 


Ramy 


do firan 


kłe stale do nabycia w 


składzie mebli 


MARCHLEWICZ 
woźny I egzesutor Wójtost, 


ajitoa 


KIEJEJEOASEA 


g z"liowanie poczty 


Redakcja i Administracja: Chojniee ul. Człuchowska 13. 
Adres telegr. „Dzien, Pom, — Skryt. poczt. 88. — Za redakcję odpow. Józef Chełmiński w Chojnicach 


— Drukiem i nakładem drukarni „Dzien, Pom.“ w Chojnicach 


— Pocztowa konto czekowe 201332 — Konto bankowe: Bank Powiatowy, Chojnice, Miejska Kasa Oszezędności, Chojnice, — Telefon 44, 
, Wyd, Władysław Julj. Schreiber: 


Młyńska 17 
Oswald Pawłowicz 


(karnisze) rozkładane I zwy: 
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„DZIENNIK POMORSKI.“ — „LUD POMORSKI“. 


Z E TO TZZY ZZ WI ZZZZZZZZZZ ZY ZZ ZZ Z ZZOZ W Z Z Z Z O z Kaa ai, 


Z WOJEWÓZTWA. 


Ostrowite, pow. chojnicki. (Ławni- 
cy gminy). W gminie zatwierdzeni zostal 
przez kierownika chojnickiego, crugi 
ławnik p. Jan Żurka, orez zastępca ław- 
nika p. Jan Zimme:mann, obaj z Ostro- 
witego. 

Czersk. (Z życia „Sckoła* ) Przy 
dość wielkim udziale członków odbyło 
się w ubiegły wtorek zebranie Tow. g!'mn. 
„Sokół* na sali p. Brzezińskiego. Ze- 
branie zagaił druh prezes Puczyński, w'- 
tając przybyłego prezesa okregowego dil 
Szczepańskiego z Chojnic, który nastę 
pnie przemówił w  treściwych sł» 
wach nawołując do dalszej wytrw=- 
łej pracy dla dobra „Sokcła”, W 
sprawie Zlotu okręgowego ktory od- 
będzie się w dniech 16 i 17. czersc: 
w Tucholi, zabrał ponownie głos dh 
prezes okr, podając do wiadomości obt- 
szerny program Zlotu, Nawołaniem ćw - 
czących druhów do gorliwego przyg.t - 
wania się na Zlot, pożegnał drb. prezes 
okr. tut. gaiazdo. Po przeczytaniu pro- 
tokołów przystąpiono do wyboru naczel- 
nika i wybrano jednogłośnie drh, Lan 
dowskiego. Poprzedni naczelnik p. G a- 
ciński wyprowadził się z Czerska, W wol 
nych głosach wyjaśnił drb. Czabania cei 
Wystawy Krajowej w Poznaniu. Zabrał 
jeszcze głos drh. prezes Puczyński, na- 
wołując członków do regularnego uczę:z- 
czanta na ćwiczenia zlotowe, poczem sols 
wował zebranie hasłem „Czołem* (e) 

Rolbik, po chojnicki. (Komisaryczny 
sołtys), Pan Stefan Wielewski młanowa- 
ny został komisarycznym sołtysem gminy 
Rolbik. 


Wiele, pow. chojn. (Odpust kalwa- 
ryjny.) Tegoroczny odpust kalwaryjny 
był wielką manifestacją I objawem życia 
religijnego. Już w środę przybywały ze 
wszystkich stron pielgrzymki i to ze 
Zblewa, Siiwic, Czerska, Kiszewy, Dzie- 
mian, Brus i Zapcenła, jak również księża 
do pomocy słuchania spowiedzi i- gło- 
szenia kazań. Przy krzyżu, na końcu 
wioski, przy dźwiękach fanfar kapeli, na 
czele procesji wielewskiej witał pielgrzy- 
mów tutejszy ks. wikary Grabański, gdyż 
ks. prob. Wrycza już od pewnego czasu 
leży chory. Mimo choroby jednak, nie- 
ustannie zabiegał, aby odpust odbyć się 
mógł jak najokazalej. Usiłowania czcig. 
ks, prob, wprowadził w czyn niezmordo- 
wany i gorliwy ks. wikary rabański. 
Dlatego też uroczystość cała wypadła 
bardzo okazale, do czego i piękna po- 
goda neimało się przyczyniła. Ludu 
było około 20 tysięcy. Po wprowadze- 
niu pielgrzymek do kościoła bardzo 
piękne kazanie I przywitanie wygłosił 
ks. Grabański. Następnie odbyła się 
Droga Krzyżowa na Góry, gdzie kazania 
wygłosili: ks. Górny z Brus „O wartości 
szczęścia doczesnego* i ks. Brząkała z 
Lipusza „O potrzebie zachowania przy- 
kazań". Po powrocie z Gór odbyło się 
majówe nabożeństwo w kościele farnym. 

W samą uroczystość Wniebowstąpienia 
Pańskiego przybywało pielgrzymów. coraz 
więcej. Msze Św. rozpoczęły się już 
o godz. 5-tej z rana. Dla poszczegól- 
nych pielgrzymek odprawiały się msze 
św. w osobnych kaplicach kalwaryjnych. 
Spowiedzi siuchano w Środę i czwariek, 
O godz. 10 tej wyruszyła procesja z Prze- 
najświętszym Sakramentem na góry do 
kościoła Ukrzyżowania. Tutaj sumę od- 
prawił ks. Kniter ze Zblewa. Chór „Ce- 
cylia” wykonał bardzo udatnie śpiewy 
podczas mszy św. Po sumie odbyło się 
kazanie w lesle przy krzyżu. Wygłosił 
je ks. Lange z Czerska „O niebie i dro: 
gach do nieba”. Po powrocie z Gór 
odbyło się majowe nabożeństwo, Świę- 
cenie pamiątek i pożegnanie pielgrzy- 
mów. 

Uroczystość ta przyczyni się nieza- 
wodnie do umiłowania i umccalenia 
włary świętej. DoStołu Pańskiego przy- 
stąpiło przeszło 4 tysłące dusz. Księży 
obecnych było 21. 

Wspaniałe to dzieło kalwaryjne, po 
długie wieki głosić będzie cześć i chwałę 
„Nieśmiertelnemu Królowi wieków* a dla 
dobrodziejów będzie źródłem korzyści 
duchowych. Ponieważ do zupełnego 
wykończenia potrzeba jeszcze dużo ofar, 
przeto czytelnicy, starajcie się choć drob- 
ną oflarą stać się dobrodziejami kalwarji. 
w Wielu. (t) 


Bysław pow. tucholski, (Zabawa lu- 
walidów). Miejscowa grupa Związku 
Inwalidów Wojennch, urządza w drugie 
święto Zielonych Swiąt, na sali p. Si- 
batowskiego (dawniej p. Stepcy) zabawę 
inwalidów. 


morskiego 
dniach 19 i 20 maja, odbyły się wielkie 


da Młodzianowski, generał  Berbecki, 
generał Rąchmistruk, prezydent Włodek 
starosta Czarliński t t. d. (a 


bote 19 b. m. urządziła miejscowa szko- 
ła Budowy Maszyn w sali Domu Towa- 
rzystw pizy ul. Moniuszki przedstawienie 
teatralne. 


Udział publiczności był liczny. 8) 


wycieczki, (a 
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Pełzacz angielskiego inż. Davies 
P.łeacz pędzony przy pomocy śmigi samolotowej może rozwłnąćjszybkość 60) km. 


strzeląckie). Tutejsze Tow. Powst. I Wo- 
jaków urządza w drugie święto Zielonych 
Swiat, 
kącie strzelanie. 
będzie się również zabawe. 


na strzelnicy wojackiej w Lisi 
W związku z tem od 


Grudziądz. (Zawody strzeleckie Po: 
Klubu. Myśliwskiego), W 


zawody strzeleckie na Strzelnicy gru- 


dziądzkiego Bractwa Strzeleckiego. W 
strzelaniu tem wzięli udział jako protek- 
torzy pp. wojewoda. Młodzianowski, gen. 
Berbecki, gen. Rachmistruk i prezydent 
Włodek. 


Do strzelanła byli również do- 


puszczeni myśliwi, brąctwa strzeleckie, 


wojskowi służby czynnej ł rezerwy, jako 
tez członkowie hufców przysposobienia 
wojskowego oraz członkowie związków 
ogólno sportowych. 
cyjna zawodów strzeleckich ustaliła dla 
każdego rodzaju strzelania po kilka cen- 
nych nagród oraz żetonów I dyplomów. 


Komisja organiza- 
Piękne nagrody oilarowali p. p. wojewo. 
W so 


— (Przedstawienie teatralne). 


Sztukę p. t. „Ciotka Karola* 
odegrano ku zadowoleniu obecnych. 


— 
Z 


( 

— (Wycieczki). W niedzielę 20 b. m. 
urządził Chór Kościelny wycieczkę do 
Rogóźaa. Sokoli III okręgu Dzielnicy 
Pomorskiej urządziliwycieczkę do Radzy- 
mia. Zbiórka nastąpiła o godz. 7 rano 
na placu 23 stycznia, skąd odjechano 
autobusami i samochodami na miejsce 


— (Zabawa wiosenna w Strzemięcinie). 
Szkoła Podoficerów zaw. piechoty z oka- 
zji zakończenia kursu, urządziła w sobo- 
tę 19 bm. w Strzemięcinie wielką zaba- 
wę wiosenną. Urozmaiceniem zabawy 
były różne niespodzianki, jak wędka 
szczęście, bleg w workach, popisy szer- 
mierczę i sportowe strzelanie do tarczy, 
Przy doboruwej muzyce, bawiono się da 
późne! nocy. (a 

- (Swięto druhen w Grudziądzu.) 
Zjednoczone Stowarzyszenie Kate Mło 
dzieży Zeńskiej, urządziły w niedzielę 
20 bm. „Swięto druhen“, ku czci Naj- 
śwłętszej Marji Panny Królowej Korony 
Polskiej. O godz. 7,30 rano zebrały się 
wszystkie drubny przy Ratuszu I, i po 
zdjęciu fotograficznem, przy udziale de- 
legacji Tow. Katolickich Robotaików, 
Tow. Czytelni dla kobiet udały się do 
kościoła parafjalnego. Uroczystą mszę 
św. odprawił ks. prałat Dembek w asy-| 
ście ks. Malinowskiego i ks. Kaszewskie- 
go. Podczas niej przystąpiły członkinie 
do Komunji Św. Piękne pleśni wykonał 
Chór kościelny. Piękne uroczystościowe 
kazanie wygłosił patron Stow. Młodzieży 
żeńskiej ks. wikary Demski. Po - połud- 
aiu, po mieszporach wyruszył pochód z 
muzyką do Tivoli. W pochodzie tym 
uczestniczyły także haccerkl i Sodalicja 
gimnazjastek. Wzruszenie cgarniało wl- 
dza, kiedy patrzył na tak piękne I zwarte 
szeregi młodych dziewcząt, postępujących 
ulicami miasta. Poóchodowi towarzyszyła 
rzesza ludności. Salę Tivoli zapełniła 
publiczność po brzegi. Na pięknie ubraną 


— — 
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— (Ze „Sokoła*.) W święto Walebo- 
wstąpienie Pańskiego zorganizował Sokół 
wycieczkę okręgową, z której przebiegu 
niebawem obszerniej napiszemy. (c 

— (Turniej tennisowy.) Przedostatniej 
niedzieli odbył się turniej tenaisowy po- 
między  Grudziądzkim  Gimnazjalnym 
Klubem Sportowym a  Gimnazjalnym 
Klubem Tennisowym ze Swlecia. Roz- 
grywki miały miejsce w pięknym ogro- 
dzie botanicznym gimnazjum, na dosko- 
nałym korcie tennisowym. We wszyst- 
kich rozprywkach na pierzsze miejsce 
wybili się tennia/ści miejscowi. Zwłaszcza 
sensacją była zwycięska gra pojedyncza 
ucznia klasy III Ziętaka przeciw grudzią- 
dzkiemu mistrzowi (uczniowi klasy VII) 

Przytem wypada zaznaczyć, że rozwój 
sportu tenalsowego w Swlieciu rokuje 
jaknajlepsze nadzieje, do czego głównie 
doskonałe korty się przyczyniają. Po: 
nadto w ogrodzie gimnazjum iest blisko 
ukończenia drugi kort, zbudowany rękami 
młodzieży w trudnych warunkach tereno- 
wych, którego niwelacja przy pracy na- 
jemnej kosztowałaby kilka tysięcy zło- 
tych. (c) 

— (Z T.. C. L) Miejska B.bljotexa 
Tow. Czytelni Ludowych w Swieclu prze: 


na godzinę. niesiona została ze Szkoły Powszechnej 
semene (dO lokalu p. Prusiewicza — botel „Mag- 
Bysławek pow. tucholski. (Zawody |w kwiaty I zieleń scenę, wszedł ks. pri-|dalenka". Bibljoteka otwarta będzie co- 


łat Dembek, zagajaiąc akademję, Prze- 
mówienie swe zaczął on od pochwalenia 
Pana Boga I hasła „Sprawie słuź”, na 
tóre rzesza dzłewic odpowiedziała słowy 
„Służyć chcemy”. Następnie serdecznie 
powitał zebranych, a dawszy przy wy- 
mownych słowach młodym  członkiniom 
szereg ojcowskich rad i wskazówek dla 
ich postępowania w życiu, zakończył swe 
przemówienie słowy Marji Konopnickiej 
„Dla ideałów ołtarz mój, za dobrą sprawę 
idę w bój“. Piękny wiersz o Matce 
Boskiej Królowej Korony Polskiej wygło- 
siła p. Marja Szopińska, W dalszym 
ciągu przemawiała p. drowa Majowa, 
rozfo>zynając od słów Mickiewicza w 
Odzie do Młodości „Młodości, ty nad 
poziomy wylatuj*! Po ziożeniu przyrze- 
czenia przez druhny, odegrano 4-aktówkę 
p. t. „L'lje i Róże“ osautą na tle prze- 
śladowań pierwszych chrześcijan w Rzy- 
mle. Sztuka wypadła ku zadowoleniu 
obecnych. Do uświetnienła akademii 
przyczyniły się doskonale występy muzy- 
czne orklestry $. M. P. Po przemówie- 
nlu ks. kuratora Klundra i odśpiewaniu 
„My chcemy Boga“ akadamję zakończono, 
(a) 

swiecie, nad Wisłą. (Otwarcie se- 
zonu Klubu Wioślarzy) Przy tut. gim- 
nazjum istaieje klub włoślarzy, który u- 
biegłej niedzieli rozpoczął swój sezon le- 
tai. Otwarcie sezonu w domu łodzi nas- 
tąpiło stosownem przemówieniem prze- 
woduiczącego kiubu. ponadto przemówii 
protektor klubu p. prof. Plosik. Nastą- 
plia defilada, a potem przejażdka na 


dziennie od godziny 5—6 tej po PA 
(c 


Koronowo. (Zatrute artykuły spo- 
spożywcze spowodowały Śmierć kobiety). 
Przed kilkunastu dnłami zmarła pewna 
koblecina wśród bardzo podejrzanych ob- 
jawów. Zwłoki zostały pochowane. Ale 
obecnie, na zarządzenie władz sądowych, 
odkopano zwłoki i przeprowadzono sek- 
cję tychże: W związku z tem stwierdzo- 
no, że śmierć nastąpiła wskutek zatrućla 
najprawdopodobniej artykułami żywnoś 
ciowem!, zakupionemi w jednym z tutej- 
sych zakładów. Na wskutek tego zam- 
knięto podejrzanemu kupcowi skład 1 
zabrano się do badania artykułów żyw- 
nościowych, znajdujących się w tym 
składzie, — Wypadek ten wywołał nie- 
małą sensację w naszem miasteczku. (c) 


Kościerzyna. (Powrót pielgrzymki 
z Wejherowa.) W ubiegły piątek od sa- 
mego południa dużo osób spleszyło w 
stronę Wejherowe, by chocłaż kilka kilo- 
metrów razem z pielgrzymką wracać do 
Kościerzyny. Powrót pielgrzymów obli- 
czony był na godzinę 8-mą wieczorem, 
Na spotkante wyruszyła Młodzież Kato- 
licka wraz z orkiestrą. Przy figurze Św. 
Jana nastąpiło ceremonjalne przywitanie 
chorugwi i obrazów, poczem pochodem 
z dwiema orkiestrami na czele wyruszono 
do kościoła „arafjalaego, gdzie również 
najprzód odbyły się ceremonjalne pokłony 
obrazu pielgrzymów przed oitarzem Św. 
Następnie ks. wik. Jeka,kierownik tego- 
rocznej pielgrzymki wszedł na ambonę I 
stamtąd podał licznie zebranej rzeszy” 


Czarnej Wodzle do uroczych Sartowic. 
(°) 

— (Z życla Stow. Dzieciątka Jezus) 
Z początkiem ubległego roku założono 
przy tutejszej szkole powszechnej Stowa- 
rzyszenie Dzieciątka Jezus, jako papieskie 
stowarzyszenie misyjne dla dzieci, które 
niebawem rozszerzono na dziatwę całej 
parafji świeckiej. Stowarzyszenie przy 
końcu ub. roku, śllczyło 726 członków. 
Do zapoznania się z celem Stowarzys:e- 
nia przyczyniiy się wieczory misyjne, 
urządzone w Świeciu, Przechowie i Sar 
towicach, pozatem odprawiono nabożeń- 
stwa misyjne z uroczystem błogosławieńst- 
wem dla dzieci, należących do tegoż 
stow. misyjnego. 

Ofiary również były hojne, a składały 
się ze składek miesięcznych, wieczorów 
1 dobrowolnych ofiar., Dochód ogólny 
w omiawlanym roku wyniósł 1.056.03 zł. 
z której to sumy odesłano do Sodalicji 
Św. Piotra Klawera w Poznaniu, dla mi- 
sji afrykańskich 476.33 zł, a 451.10 zł. 
do Pelplina na cele misyjne. 

Jest to stosunkowo pokażna Suma, 
śwładcząca o zrozumieniu sprawy misyj- 
nej u rodziców ! dzieci parafji świeckiej 
Ofiary zebrane przyczyniają się najpierw 
do ratowania dzleci pogańskich od gro- 
żącej im śmierci i złego odchodzenia sið 
z nimi, a powtóre dają im możność na- 
leżenia do kościoła rzymsko-katolickiego 
i do zbawienia swej duszy. To też Bo- 
ża Dziecina Jezus obflcie wynagrodzi 
gorliwe popieranie misyjnego stowarzy- 
szenia dsieci, Zaznaczamy, iż powyższe 
stowarzyszenie, w clągu pierwszego kwar- 
tału br. miało 393.82 zł. dochodu ze skła- 
dek kolekt i ofiar, (c) 


wiernych szczegółowe Sprawozdanie z 


adbytej pielgrzymki na kalwarję do Wej- 


herowa. Z wielklem zadowoleniem, mówił 


ks. wik. Jeka, podkreślić muszę, że mimo 


wielkiego zobojętnienia dla wiary św., 
mimo szerzącej się niewiary i zepsucia 
pielgrzymki na kalwarję do Wejherowa 
bywają coraz liczniejsze, Widać, że Ka- 
szubi nie îdą ślepo za słowami nowych 
„apostołów“, lecz szczerze trwają przy 
wierze przodków. t 

— (Jak w czasle-wyborów). Każdemu 
gošciowi przybywającemu z dalszych 
stron do Kościerzyny, megłoby się zalste 
zdawać, że jesteśmy na kilka dni przed 
wyborami. Słupy, mury, a nawet i do- 
my udekorowane są jeszcze zawsze afi- 
szami I odezwami z czasów przedwybor- 
czych. Nie mamy chyba powodu do 
zatrzymywania tych czasów w tak dlugiej 
pamięci i wspomłnanłia „Śświetnych* wy- 
ników wyborczych. 

— (25:ciolecie istnienie Banku Ludo- 
wego). W czwartek, 24 bm. przypada 
rocznica 25-ciolecła założenia tutejszego 
Banku Ludowege. W dniu tym uroczy 
stym odbędzie się o godz. 9-tej rano 
msza św. a potem dalsza uroczystość 
w gronie członków i proszonych gości. 

t 


Starogard. (Nowy park). Tutejszy 
magistrat buduje na kosżt miasta śliczny 
park w pobliżu poczty na miejscu daw- 
niejszej ślizgawki. Roboty koło parku 
niebawem się skończą I zostanie on ode 
dany do użytku publicznego. Zawczasu 
jedaak należy pomyśleć o stosownych 
zarządzeniach ochronnych, żeby nie ob- 
łamywano młodych drzewek i kwiatów, 


(w) 


— (Ze Straży Pożarnej). W ub. nie- 
dzielę odbyło się ćwiczenie Straży Po- 
żarnej, Oddział wyruszył z 3 wozami 
i dużą drabiną do Koceborowa, gdzie 
połączył się z tamt. strażą pożarną, 
Urządzono atak na budynek administra- 
cyjny zakładów psychjatrycznych tak 
szybki I sprawny, że wywołał wśród wi- 
dzów szczery podziw. (w) 

W dniu Wniebo- 


— (Swięto druhen). 
wstąpienia Pańskiego Stowarzyszenie 


Młodzieży Zeńskiej urządziło doruczne B 


święto druben w Sokolniczówce. Naj- 
pierw odśpłewano kilka pieśni na dwa 
głosy pod batutą p. Wiśniewskiej. Po- 
tem przemówienie wygłosiła p. Bielińska, 
W dalszym ciągu odegrano sztukę pt. 
„Gdzie jesteś Panie?" W przerwach 
grała orkiestra rmandolinowa.  Obchód 
udał się doskonale 1 ks. Patronowi Sto- 
warzyszenia należy się serdeczna po 
dzięka za sprężystą organizację. (w) 
— (Zebranie miesięczne Zw. Inwalidów 
Wojennych). Odbyło się w niedzielę 
dnia 20 bm. Przewodniczył mu prezes 
Łazarewicz. W ciągu obrad omawiano 
szereg aktualnych spraw lokalnych i ogól- 
nych. M,i. przeczytano okólnik Zarządu 
RE o IV. konferencji = oe 
wej w sprawie inwalidzkiej. 
— (Konferencja preleglentów N.P. RJ 
W niedzielę N.P.R. urządziła w lokalu 
p. Wojcieszaka konferencję dla swoich 
prelegientów. Referat pt. „Budżet pań- 
stwowy* wygłosił poseł  Chądzyński, 
Mówca podał wiele ciekawych cyfr roz- 
chodowych i dochodowych, ilustrujących 
dobitnie obecną gospodarką państwową. 


„DZIENNIK POMORSKI, € SAUD POMORSKI". 


Jeszcze jedna wyprawa na biegun 
ale... południowy. 


Wyprawa gen. włoskiego Nobile na 
biegun północny, odwróciła uwagę ogółu 
od innej, przypotowującej się do zdoby- 
cia bieguna południowego Jak twierdzą 
znawcy, jest to znacznie trudziejsza wy* 
prawa. 

Projektuje ją Amerykanin, komandor 
rd 


Jako podstawę operacyjną wybrał on 
sobie t. zw. Morze Rossa skąd ma wy- 
ruszyć pod koniec bieżącego roku. 

W wyprawie wezmą udział 3 samoloty, 
2 monoplany z pojedyńczymi motorami 
i olbrzymią trójmotrową maszyną, w 
której on sam |, towarzysze: Floyd 
Bennet 1 Berendt Balchen, przebyć mają 
800 mil ang. do bieguna południowego. 
Olbrzym powietrzny zaopatrzony w aparat 
radjowy, pozwoli Byrdowi dawać wiado- 
mości o postępach podróży. 


Możliwe, że do samolotu tego weźmie 
Byrd namlot polarny, sanki i zaprząg psl. 


Na wszelki wypadek złożone zostały 
w połowie drogi do bieguna zapasy 


żywności zwłaszcza, gdyby huragany 
śnieżne przyprawić młały Byrda 1 towa- 
rzyszy o katastrofę, 

Jak wiadomo, przy zdobywaniu bieguna 
południowego zginął skutkłem braku 
takich ostróżności kapitan Scott I to a- 
rzysze, 

Byrd musi być przygotowany na to, 
że skoro doleci nad biegun południowy, 
nie będzie mógł nawet wylądować — 
gdyż prawdopodobnie ziemi tam niema, 
— ale, będzie musiał zawrócić i, poraz 
drugi odbyć 800 ang. mil powietrzem. 

Nie jest to nawet (razem 1600 mil 
ang.), wielka przestrzeń, ale podbiegu- 
nowe huragany śnieżne „blizzards“ i, 
stosunki atmosferyczne są tu tak potworne 
że przechodzą ludzkie pojęcie. Z opisów 
Shackletona, Mawsona I Scotta wiadomo, 
że w czasie taklego huraganu bryły lodu 
latają w powietrzu, jak kamyczki. 

Pęd wiatru porywa ciężkie Skrzynie I 
naczynia, a wirujący śnieg oślepia ludzi. 

W takiej to wichurze stracili życie kpt. 
Scott I towarzysze. 
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jeszcze pokrwawiona, czarną, zastygłą 
krwią. Ofiara mordu pochodzi podobno 
z Gdańska niej. Glock. , 


Mordercy dokonali ohydnego czynu 
sądząc, iż znajdą większą sumę pieniędzy 
przy handlarzu. Przez pozostawienie w 


w) | kieszeni Glocka 7 zł chcieli oni upozorować 


Tczew. (Ze zjazdu związku polskich 
cechów fryzjerskich na Pomorzu.) W 
niedzielę odbył się w ogrodzie naszym 
zjazd związku polskich cechów fryzjers- 
kich na Pomorzu, 

W myśl programu przywitał na dworcu 
przybyłych w liczbie około 60 delegatów 
z różnych stron Pomorza prez. miejsco 
wego cechu p. Szczepanowski, który też 
zagaił następnie obrady. Przewodnictwo 
objął prez. związku p. Makowski z Gru- 
dziądza, który też zdał sprawozdanie z 
czynności zarządu. Po krótkiej dyskusji 
nastąpiły wybory do nowego zarządu, 
który tworzą: pp. prezes Nowakowski z 
Grudziądza, zastp. Strzelczyński z Gru- 
dziądza, sekret. Loewenau, skarbn, A 
Barczyński. 

Po obradach odbył się wspólny obiad, 
w którym, m. l. brali też udział, p. sta- 
rosta, przedstawiciel wojewody, p. bur- 
mistrz Wojczyński, p. rektor Deskowski i 
inni, 

Wieczorem odbyła silę zabawa towa- 
rzyska, podczas której bawiono się w 
miłej I harmonijnej zgodzie do rana, 


Puck. (Oryginalny samobójca), W 
Pucku przy ul, Prezydenta zamieszkiwał 
samotnie Gotfried Steege, właściciel dwóch 
domów, który od dłuższego czasu oka- 
zywał wielkie niezadowolenie z życia, W 
dniu 1 maja, gdy lokatorzy przychodzili 
płacić mu za czynsz najmu, prorokował 
że w dniu 6. bm. zaginie Świat cały, 
Gdy jednakże w dniu 6. maja br. nie 
nastąpił koniec Świata, p. Steege zam- 
knąwszy mieszkanie na klucz, położył się 
do łóżka I z tą chwilą rozpoczął głodów- 
kę, chcąc w ten sposób rozstać się z ży 
clem. Od tego czasu nie wpuszczał ni- 
kogo do mieszkania, nawet listonoszy, 

Dopiero w dniu 18, bm. zaniepokojeni 
lokatorzy domu, zwrócili się do miejsco 
wego urzędu policyjnego, który jeszcze 
tego samego dnia zarządził otwarcie mle- 
szkania przez mechanika, 

Steego zastano w łóżku, był już na: 
wpół martwy. Odstawiono go do miej- 
seowego domu chorych, gdzie w godzinę 
później zmarł. 

Zaznaczyć wypada, że Steege uważa- 
ny był za człowieka upośledzonego umy- 
słowo. 

Smętowo. (Zamordowanie handlarza), 
Pod powyższym tytuł. donosi „Pom. 
Kurjer Ilustrowany“: Ub. niedzieli dnia 
20 bm. przed południem wyszedł na jaw 
sensacyjny mord rabunkowy, dokonany 
na 70 letnim staruszku, handlarzu bydła, 

Oto dwóch rybaków wyłowiło zwłoki 
oflary w jeziorze oddalonym od Smętowa 
o 20 min. drogi. Haczyk wędki jednego 
z rybaków zaczepił o marynarkę topielca, 
który w ten sposób został wyciągnięty 


samobójstwo, 


Podobno policja jest już na tropie 
morderców. Szczegóły trzymane są w 
tajemnicy ze względu na toczące się 
śledztwo. 


Wielkie Czysty, pow. Chełmo. (Ta- 
jemniczy trup w polu.) Na polu pro- 
boszczowskiem taż za wsią ma być zało- 
żony nowy cmentarz katolicki. Przy ba- 
daniu gruntu pod względem podatności 
na ten cel natrafiono w pewnem miejscu 
w głębokości pół metra zakopane zwłoki. 
Komisja sądowo-lekarska przeprowadziła 
na miejscu sekcję zwłok. W pamięci 
miejscowej ludności zachował się fak- 
zaginięcia w tajemniczy sposób pewnej 
służacej w roku 1922. Śladu po zagi 
nionej mimo pilnych poszukiwań nie 
odnaleziono, przypuszcza się więc, że 
służąca została przez niewykrytego dotąd 
zbrodniarza zamordowana a ciało jej w 
tem właśnie miejscu pogrzebane, W spra 
wie tej władze wszczęły energiczne śledz- 
two i jest nadzieja, że tajemnica się wy- 


kryje. 
Oliwa. (Dziecko biorące udzłał w 
procesji, przejechane przez samochód.) 


Kiedy wyruszyła z Oliwy pielgrzymka 
piesza do Kalwarji wejherowskiej, jechał 
za tłumem pielgrzymów samochód, kie: 
rowany przez szofera Wilhelma Ch. ze 
Sopotu, W ulicy Gdańskiej w Oliwie 
szofer wyminąć chciał pielgrzymkę, Nie 
chcąc najechać na tłum pielgrzymów, 
szofer całą swą uwagę zwrócił na nich, 
gdy nagle wyskoczyła w bok 6 letnia 
córeczka robotnika  Strungowskiego 1 
podleciała wprost pod samochód. Na 
szczęście kłerowca samochód zatrzymać 
na miejscu, tak że dziecko tylko z lek- 
klemi okaleczeniami na głowie i czole 
wyszło z wypadku. Szofer odwiózł dziecko 
natychmiast do lekarza i potem do domu 
rodziców. Jak zeznają Świadkowie, po- 
dobno alə trafia szofera wina za wypa- 
dek, W każdym razie mógł by on, 


Koit mies. nu zamówienie gazety. 


Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym: 


TOREM 


omijając pielgrzymkę, jechać jeszcze 
ostrożniej lub też wyminąć ją przez inną 
ulicę, 


Z DALSZEJ POLSKI. 


Bydgoszez. („Dzień Robotnika Ka: 
tolickiego".) W dniu 19 bm. odbył się 
w Solcu Kujawskim uroczysty „Dzień 
Robotnika Katolickiego“. Na uroczystość 
tę wyruszyło do Solca sześć parafij byd- 
góskich wraz z chorągwiami I transparen: 
tami. W nabożeństwie, które odprawił 
imiejscowy prob. ks. Makowski, wzięło 
udział zgórą 3.000 ludzi. Pu mszy św. 
uformował slę pochód, który udał się 
na uroczystą akademję. Zebrani uchwa- 
lill rezulucję, zwracającą się za pośre- 
dnictwem ks. kardynała Hlonda do Oj- 
ca św. z prośbą o ustanowienie osobne 
go święta „Chrystusa Robotnika*, któreby 
przyczyniło się do uświęcenia pracy i 
przepojenia jej duchem religijnym. 


Dlaczego zając 
niema ogona ? 


(Bajka murzyńska,) 

Owego dnia, kiedy się odbywało roz- 
dawanie zwierzętom ogonów, niebo było 
pokryte chmurami i zanosiło się na 
deszcz. Zając, który do najdawniejszych 
czasów zawsze bardzo się deszczu oba- 
wiał, nie odważył się wyjść ze swej kry- 
jówki, prosił więc inne zwierzęta, aby 
mu przyniosły ogon dla niego przezna- 
czony. 

Zwierzęta wprawdzie mu oblecały 
przynieść ogon, ale tyle miały tego dnia 
ciekawych spraw i wrażeń, że zapomniały 
zupełnie o biednym zajączku, który cały 
dzień tęsknie wyglądał swojego ogona, 

Wszystkie zwierzęta pięknie przystrojone 
w nowe ogony, przeblegały wesoło koło 
nory zająca, z radości machały tylko co 
otrzymanym darem i tylko niektóre z nich 
ledwie uważały za potrzebne usprawied- 
liwić się z niedotrzymania słowa, ‘ 

I tak się stało, że biedny zając nigdy 
nie może machać ogonem, bo go nie 
ma: Tylko duma soble smutnie ; że 
cudze ręce lekkie, ale nie pożyteczne. 
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Ciekawe | wiadomości. | 


Zmniejszenie się szybkości 


światła. 

Wiedeński tygodnik naukowy „Die 

machau* donosi o ciekawych spostrze- 
żeniach astronoma angielskiego M. 
Cheury dc Bray. 
Dotychczas uważano szybkość za stałą 
i niezmienną, Wspomniany astronom 
angielski zestawił szereg sumiennie do- 
konanych pomiarów szybkości Światła i 
doszedł do wniosku, iż szybkość ta się 
zmiejsza. Z 300.000 km. na sek, (w r. 
1875) spadła ona na 299.000 (w r. 1926), 
a więc w ciągu 50 lat zmniejszyła Się o 
1000 km. 


Największym grzechem jest 
smutek, 


Od trzech lat istnieje I rozwija się w 
Angiji i w Stanach Zjednoczonych ta- 
warzystwo, założone przez  Szkotkiego 
pastora Willlamsa Ed. Bootha. 

Nosi ono nazwę: Armja wiecznego 
śmiechu. 

Szkocki pastor czytając Pismo św. do- 
szedł do wniosku, iż największym grze» 
chem na świecie jest smutek, ojciec 
wszęlkiego zła, przyczyna niepowodzeń, 
a nieraz I zdrodni. 

Człowiek, pragnący być cnotliwym, 
nigdy nie powinien się smucić i wyle- 
wać łez 

Nie dosyć na tem, 
Pastor Booth obmyślił 
trupiarni, 

Leżącemu na marach nieboszczykowi 
ubranemu w balowy strój. grają muzy- 
kanci najmodniejsze tańce I arje z ope- 
retek, a wokół pełno kwiatów i ściany 
przybrane zielenią, 

Od czasu do czasu zjawia się kuple- 
cista 1 śpiewa wesołe piosenki. 

Po pogrzebie zaś schodzą się krewni i 
przyjacełele na zebranie,które nie odmiennie 
zakończyć się musi tańcami, trwającemi 
aż do białego dnia. 

Założyciel „Armji Śmiecbu* twierdzi iż 
stowarzyszenie jago rozwija się bardzo 
pomyślnie i codziennie zyskuje kilkudzie- 
sięciu nowych członków, 


nowy rodzaj 


Potomek ludożerców odzńaczony 
orderem papieskim. 


Prawdziwie niezwykłą uroczystość wrę= 
czenia odznaczenia papieskiego potom- 


kowi ludożerców obchodzono niedawno 


na wyspie Fidżi. 

Odznaczonym jest niejaki Daniel 
Vuniivi Ba, który położył wielkie zasługi 
w wydatnej pomocy nieslonej misjona- 
rzom przy wprowadzaniu chrześcijaństwa 
wśród dzikusów, uprawiających do ostat- 
nich czasów ludożerstwa. 

Odznaczenie to wywarło na tubylcach 
niesłychane wrażenie. 


Wesoły kącik, 


Maj. 

— Panie Geszeftmacher, czy pan lubisz 
maj? 

— Ja panu to mogę powiedzieć do- 
piero po zamknięciu miesięcznega ra- 
chunku, 

Na jarmarku. 

— Ej, Mośku! sprzedaliście mi konia 
takiego, co weale nie chce Źryć. 

— Ha, e co wam chodzi, 
Na dzisiejsze czasy to właśnie taki koń 
jest najlepszy. 


Kolt mies: na zamówienie Śnzety. 


Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym : 


p 
Tytuł gazety Czasz przepłaty Tytuł gazety Czas przepłaty Abon. 
„Dziennik czerwiec 2.59 „Dziennnik czerwiec 2.89 
Pomorski* 1928 s Pomorski“ 1928 f 


Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, 


ściągnąć przez listonosza, 


na brzeg. Przy nieszczęśllwym Starcu| 


znaleziono jeszcze około 7 zł. gotówki. 
W kieszeniach płaszcza były kamienie, 
umyślnie powkładane przez morderców 
w celu szybkiego zatopienia oflary. 
Straszilwego mordu musiano dokonać 
niedawno, gdyż twarz handlarza była 


Pokwitowanie poczty : 


Z odebrania powyższej sumy kwitujemy, 


, dnła 


Imię, nazwisko I dokładny adres zamaw, 


a przedpłatę 


Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przedpłatę 


ściągnąć przez listonosza. 


Imię, nazwisko i dokładny adres zamaw. 


Pokwitowanie poczty : 


192 


Z odebrania powyższej sumy kwitujemy, 


„ dnia 192 


Marcinie, 


